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zeciw faszyzmowi
«CHOC ON ZGINAŁ,

JA ZASTAP[E JEGO MIEJSCE...»
.^ERLIN.— Fabryka Daimler w 

f Berlinie wypuściła w ostatnich 
J;uh trEinsport tanków i samo- 

cnjKlow pancernych przezsnaczo- 
i * h  dla hiszpańskich faszystów. 
W ostatniej chwili transport ten 
został zatrzymany przez specjal­
nie wyznaczona komisje eksper- 

ktora stwierdziła cały szereg 
ektow i uszkodzeń w wypro- 
owanych narzędziach śmierci, 
sie okazuje, robotnicy tej fa- 

ki wiedzieli o przeznaczeniu 
talków i prowadzili sabotaż pracy. 

KARLSRUHE. —  Pcraz pierw- 
.■ prasa faszystowska Niemiec 
błikuje sprawozdanie z jedne- 
z licznych procesów robotni- 

k}w niemieckich, podejrzanych o 
iipatyzowanie z Hiszpanja re- 

iblikanska. Według miejscowych 
itnnikow skazał sad w  Karłsru- 
if niejakiego E. Kemmp na 14 

miesięcy przymusowych r o b o t  
^a/. A. Dingłera na 6 tygodni 
wiezienia. Obaj robotnicy byli os- 
^^rzeni o usiłowanie przedostania 
4ip do Madrytu w celu zaciagfnie- 

sie w szeregi jednej z Brygad 
cdzynarodowych. W  motywach 
■roku sad podaje ze zachowa- 

idt sie oskarTOn'ych jest jaskra- 
■ym dowodem ich wrogiego sto- 
inku do narodowo— socjalistycz- 
go państwa i ze wobec tego win- 
byc z cala surowością ukarani. 
BEiRLIN.— W  dniu I-ym maja 
ozumiala sensacje sprawił napis 

ecz z Hitlerem”, wymalowany 
fasadzie jednego z najwiek- 

ych gmachów Friedrichstrasse, 
umy publiczności d e fi 1 o w a ły 

irzed napisem i żywo go komen- 
waly. Policja w  ciagfu dłuższego 

■su czasu usiłowała zmyć ten 
pis ale naprozno - był on wy- 
ałowany specjalnym barwnikiem 

Shemicznym.

Poniżej drukujemy urywki z lis­
tu do jednego z naszych ochotni­
ków. Pisze ten Ust kobieta-swia- 
doma proletarjuszka. Straciła w 
Hiszpanji swego najbliższego to- 
loarzysza życia, p a d l e  g o w 
walce o wolność śmiercią bohate­
ra. Ile szczerego bólu bije z pros­
tych slow tego listu, a jednocześ­
nie jaka nienawiść do faszystoios- 
kich bandytów! Boleść nie złama­
ła bohaterskiej kobiety. Wie ze

jej Bazyl padł w obronie sprawy 
ludu i chce teraz zastapic jego 
miejsce. ' ’Choc on zginał, ale ja 
zastapie jego miejsce!...”  kończy 
Sie list.

Czesc i sława naszym kobie­
tom! Głęboko wryły sie im w ser­
ca słowa hiszpańskiej bohaterki 
ludowej, Passionai-ji: "LE P IE J  
BYC WDOWA PO BOHATERZE  
N IZ  ZONA TCHÓRZA!...”

11 m a j a  1 9 3 7

D R O G I  T O W A R Z Y S Z U  J A N K U !

... Chce Ci podziękować za twoja grzeczność, ze tak pamiętasz o 

mnie nieszczęśliwej, bo mi ktoś przysłał z Hiszpanji gazete i”Dabro- 
wszczaka” a nikt wiecej nie ma mojego adresu. Na tej gazecie pozna­
łam mojego drogiego Bazyła ktorego tak mocno opłakuje. Drogi towar­
zyszu Janku! Serdecznie Ci dziękuję ze tj' tak pamiętasz o mnie!... 

Nie mogę Ci opisać jaka wielka przyjemność sprawiła mi ta gazeta 

i nasi towarzysze i towarzyszki krzyczeli: iNiech zyja nasze dzielne 

bohatery Dąbrowszczak!! nie mogliśmy sie nacieszyć ta kochana ga­
zeta...

Najdrożsi bracia i bojownicy o wolność, całego świata! Juka nam 

radość sprawiła gazeta “Dąbrowszczak” - to jakby największy gosc do 

nas przybył... My tu codzien czj'tamy w  dzienniku o Waszych zwy­

cięstwach i posuwaniu sie naprzód i nasze serca bija z radości ze zwy­
cięstwo jest nasze... Pomimo ze jesteśmy daleko od Was lecz nasze 

myśli i nasza solidarno.se robotnicza jest z Wami. My, młode dziew- 
czjTiy solidaryzujemy sie z Wami, bracia, nasza praca i naszemi pro- 
letarjackiemi słowami. My staniemy nierozbitym murem przeciwko 

przeklętemu faszyzmowi i razem z Wami będziemy bronie do upadłego 

naszej wolności. Przyrzekamy Wam ze będziemy W'am |w pomocy az 

do zwycięstwa!
... Bardzo mi jest zal mego Bazyla... Lepiej żebym to ja była zgi­

nęła na jego miejsce... Wciaz mi stoi po oczach dniami i nocami. Janek, 
towarzyszu! |Przysiegam ze pomszczę sie faszyzmowi za jego smlerc! 

Choć on zginał ale ja zastapie .jego miejsce!
... Pozdrawiam Was, drogie Dąbrowszczak! i zycze Wam prędkiego 

zwycięstwa!
Wasza wierna towarzyszka. .J1:l .JA 1*.AK .\ I)0W 1CZ

Preste.s skazany 
na 18 lal wiezienia

Zima 1935 roku wybuchło w  
Brazyłji powstanie przeciwko fa­
szystowskiemu rządowi które zos­
tało zdławione z niesłychanym 
okrucieffistwem. Carlos Prestes, 
czołowy przedstawiciel “Związku 
Wyzwolenia Narodowego Brazył­
ji” (Front Ludowy wszystkich 
postępowych » demokratycznych 
organizacji), wpadł w rece policji 
i blisko 2 łata czekał na sprawę 
sadowa. Tysiące antyfaszystow 
zostało rozstrzelanych i ten sam 
los grroził Prestesowi, gdyby nie 
światowa a k c j a  protestacyjna. 
3-go b. m. Carlos Prestes został 
skazany na 16 łat i 8 miesięcy 
wiezienia, a jego współoskarżony, 
komunistyczny poseł niemiecki 
Berger na 13 łat i 4 miesiące.

Akcja w obronie Prestesa i an­
tyfaszystow brazyłij s k i c h nie 
skończyła sie. Tak w samej Bra- 
zylji jak i zagranica akcja pro­
testacyjna nabiera coraz więk­
szych rozmiarów.

Solidarność między­
narodowa

w  tych dniach yvyruszaja z Pa­
ryża 2 konwoje sanitarne pochod­
zące ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej i z Czechosło­
wacji. Amerykański transport za­
wiera 10 tonn materjałow sanitar­
nych oraz 2 ambulanse po 6 łó­
żek każdy. Czechosłowacja wysy­
ła 100 łozek. aparat do radjogrąf- 
ji oraz wielka ilpsc lekarstw i 
żywności.

Francuska sekcja Międzynaro­
dowej Komisji Sanitarnej wysyła 
specjalnie zbudowany ambulans do 
uesynfekcji, zawierający w swem 
w n ę t r z u  kompletna instalacje 
prysznicowa.
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PO WYPADKACH W KATALONJI
Prasa wszystkich odcieni polity­

cznych jednomyślnie p o t ę p i a  
sprawców zbrodniczych zajsc w 
Barcelonie. P o n i ż e j  podajemy 
opinje kilku najpoważniejszych 
pism oraz deklaracje rożnych or­
ganizacji ;

“MUNDO OBKEKO”

(Organ Partji Komunistycznej^

Agenci faszystowscy posiali 
kulami w miastach i wioskach. 
Niekiedy oslaniaja sie imieniem 
Durruti, który gdyby zyl, gdyby 
sam nie byl przez nich zamwrdo- 
wany, spewnoscia przyjechałby do 
Katalonji aby wytępić tych nęd­
znych wrogow ludu... Trzeba spo­
koju i Stanowczości aby unicest­
wić tych zbrodniarzy, stokroć nie- 
bezpieczyńejszych od tych, którzy 
bija sie z nami w okopach...

DEKLARACJA GENTEKALNEGO 
SEKRETARZ.A C. N. T.

“POLITICA”

Warunki w jakich żyjemy wy­
magają aby nasza akcja uniemo­
żliwiła poiotorzenie sie takich w 
padkaio na przyszłość. Z ta sama 
energja z jaka wałcza nasi Żoł­
nierze na frontach, musimy i my 
walczyc przeciw prowokatorom i 
szpiegom, znajdującym sie w yuzs- 
zych szeregach.

(Anarchistyczne Związki Zawo­
dowe)

W ostatnich dniach doszło do 
bolesnych wydarzeń... Gdy tylko 
doszła do nas wiadomość o star­
ciach, które loinny zasmucić każ­
dego lojalnego hiszpana, natych­
miast zainterwenjoxoalismy bez­
pośrednio aby przerwać te wrogie 
wystąpienia i  przywrócić normal­
ny spokoj w życiu cyioilnem...

Rzuciliśmy na szale wszyst­
kie nasze wpływy. Stale wysyła­
liśmy delegacje na miejsca wy­
darzeń... W tym samym czasie in­
ne delegacje dyskntoicaly z rzą­
dem aby znalezc odpowiednie i 
rezsadłie rozwiązanie. Daliśmy dy­
rektywy wszystkim naszym orga­
nizacjom aby utrzymały spokoj...

“EL  SOCI.ALISTA”

(Organ Partji Socjalistycznej)

... W  organizacjach znajdują sie
jeszcze elementy które wystawiają 
karty członkowskie ludziom nie­
znanym... Te niepożądane elemen­
ty musimy wykluczyć ze wszy­
stkich organisacij robotniczych i 
politycznych Frontu Ludowego...

BRON NA FRONT!

O .v s !0 9 r  z d ro w ie .

Pod tj-m tytułem “Mundo Obre­
re’', organ Komunistycznej Partji 
Hiszpanji zamieszcza następujący 
artykuł:

...“Zgadzamy sie całkowicie z 
"El Socialista" (organ socjalis­
tycznej Partji-p. r.). W  tym sa­
mym czasie, kiedy sie mowilo ze 
na froncie aragońskim brak bro­
ni, "bohaterowie" tylow pokazali 
w Katalonji ze maja jej az nad­
to. Przez długi okres czasu front 
aragoński byl nieczynny a przyc­
zyna tego jest z pewnością fakt, 
ze bron znajdowała sie w mias­
tach i wioskach.

Juz czas wyjaśnić te sprawę. 
Musimy sie dowiedzieć w jaki spo­
sób bron ta przeszła w rece które 
zwróciły ja przeciw nam. Od mie­
sięcy wołamy o stworzenie potez- 
negó przemysłu wojennego. Kata- 
lonja ma moznosc stworzenia tego

przemysłu. Ale przemysł wojenny 
musi byc ściśle kontrolowany 
przez właściwe władze. Każdy ka­
rabin, każdy nabój wyfabrykov/a- 
ny winien isc pod czujna kontro­
la prosto na front, lub tez do 
specjalnych składów rządowych.

Druga rzeczą ważna jest poz­
nać drogi jakiemi zdobyli matsr- 
jal wojenny wrogowie ludu, pro­
wokatorzy i zamaskowani faszyś­
ci. Nie możemy byc zalezni od 
zbrodniczych rak które —  udajac 
obronę naszej wspólnej sprawy- 
czekaja tylko na sposobna okazje 
aby nas zaatakować z tylu. Po­
raź pierwszy było tak w Walenc­
ji, kiedy włosi atakowali na Gua­
dalajara. Później w Katalonji, kie­
dy włosi i niemcy atakuja kraj 
Basków. Jutro może sie tak stać 
w innem miejscu i przy innej 
okazji.

Cala bron na front! Ale samo 
hasło nie starczy. Rząd winien je 
zastosować wobec wszystkich bez 
wyjątku i to jaknajpredzej I

(Organ Leioicy Republikańskiej)

Jeszcze niedaiono temu wszyst­
kie part je polityczne domagały sie 
aby cala bron znajdowała sie na 
froncie. Mimo to w Barcelonie 
zrobiono użytek z broni która 
winna znajdować sie w okopach, 
TA K  JAK I  LU D ZIE  KTÓRZY  
N I A W LAD ALI...

... Rząd, a wraz z nim cały lud 
zmobilizowany przeciw faszyzmo­
wi, zareagował i zastosował szyb­
ko i skutecznie wszystkie niezbęd­
ne środki. Trzeba teraz aby rząd 
wypełnił swe zadanie, t. j. ... aby 
wykrył przyczyny... które mogły 
wyioolac te zajścia, tak szkodliwe. 
Lud, głośniej niz kiedykohoiek, 
domaga sie jedności, dyscypliny i 
poswieceii...

i W
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FRONT POLNOCNY. Kraj Bi'‘ gwardzistov
kcw. —  Nasze wojska zaataki 
ly faszystowskie pozycje na 
cinku Sollube i zdobyły cały s: 
reg poważnych pozycji.

Artylerja nieprzyjacielska 
trzeliwala nasze pozycje, nie z)] 
rzadzajac wszakze żadnych f«] 
ważniejszych szkód.

Na odcinku Rigoitia-Euba, 
przyjaciel zaatakował '^asze pnrJ 
cje. W  ataku brała udział awiac; 
i tanki. Po kilkugodzinnej wali 
nieprzyjaciel cofnął sie na dat 
ne pozycje zostawiając na poli 
walki ponad 100 zabitych.

Na pozostałych odcinkach 
gledny spokoj.

Kon fer encj a dzi 
czat madrvckicli

w  niedziele rozpoczęła 
obrady konferencja dziewcząt 
dryckich. Ponad 500 dełegai 
bierze udział w  tej konferenc: 
reprezentując najrozmaitsze orgs] 
nizacje polityczne, zawodowe i 
kulturalno-oświatowe, wchodzaa 
w skład Frontu Ludowego. Sa te| 
i liczne reprezentantki fabryk 
warsztatów, bohaterki pracy sl 
chanowskiej, dzielne pracownii 
tylow.

Dziewczęta madryckie bioi 
czynny udział w wojnie. Odbywâ  
jaca Sie obecnie konferencja 
na celu przedyskutowanie wszys-ij 
tkich zagadnień stojących 
mlodzieza żeńska, a przedewszystfi

kie ilości 
%v!elkie skl 

o rząd 
^chodzie 
^•ch spoi 
tesa z nie 
Gdy wres 
zauważyli 
kopać okc 
z^ecydowa 
ru oddział 
przyjęta I 
trupy. I t 
rja zdrajc 
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kiem zagadnienia przyciagniecii'

KiidoAAu schronów na I

wszystkich dziewcząt madryckitł 
do czynnej pracy badz to zaw>'| 
dowej badz to społecznej.

W  najbliższym numerze omowł 
my szerzej przebieg i wyniki tej 
konferencji.
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HISTORJA VIRGEN DE LA CABEZA
Bylo to w pierwszych dniach 

sWpnia. Faszystowskie powstanie 
w;^)rowincji Jaen zostało zdławio­
nej Santiago C o r t e s ,  kapitan 
G^aidji Cywilnej zgłasza sie do 
gi^crnatora, prosząc o pozwole­
nie przeniesienia sie ze swym od- 
dzfelem do klasztoru Virgen de 
la Cabeza. Chodzi o unikniecie 
in^Uentow z ludnością, wrogo 
patrzaca sie na Gwardje, która w  
całym niemal kraju przyłączyła 
Sie do buntu. Gubernator zezwala.

I oto kapitan Cortes rozpuszcza 
ptiloski wsrod gwardzistów o 
rzekomo szykującej sie rzezi ich 
rodzin. "Czerwoni"— jak wiado­
me -to urodzeni zbrodniarze!

3 oto poczynają napływać do 
k^.sztoru zony, matki i dzieci 
gwardzistów. Jednocześnie wiel­
kie ilości żywności zapełniają 
wfelkie składy klasztoru.

|Do rządu prowincji zaczynaja 
dóchodzic informacje o tajemni­
czych spotkaniach nocnych Cor- 
tęsa z nieznajomymi osobnikami. 
G(iy wreszcie miejscowi chłopi 
Zauważyli ze gwardziści zaczynaja 
kopać okopy i sypać wały, rząd 
zdecydował sie wysłać do klaszto­
ru oddział milicji. Milicja została 
przyjęta kulami. Padaja pierwsze 
trupy. I tak rozpoczęła sie histo- 
rja zdrajcy Cortesa.

Juz w pierwszych dniach bojow, 
rpdziny gwardzistów zrozumiały 
ą  zostały oszukane. Kobiety i 
starcy prosili Cortesa aby pozwo­
lił im opuście klasztor. Naproz- 
nb lOFICEROWIE OŚW IADCZY­
LI ZE “CZERW ONI” w y m o r ­
d u j ą  WSZYSTKICH UCIEKI- 

EROW i wiekszosc uwierzyła 
w to ohydne oszczerstwo. Ci, ktor- 

upierali sie przy wyjściu z

towi
■aj Ba*) 

akowif 

na oj 
Jy  sz _‘

ka v|
lie ł)j 
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a, m|

' po?J 

wiacil 
wa):j 
dai[

.NirszczcMliwe koliieły musiały znosie wszystkie okropności ohlezeniii. /cirajca Cortes nie 
»ic nu ich cwakinicjc... l)/ia «u wreszcie wolne i zniijrlnja sic |ioil Iro.skliwu opieka.

klasztoru zostali wrzuceni do tow, którzy ujęli sic za swymi 
ciemnych łochow piwnicznych. Ten bliskimi.
sam los spotkał kilku gwardzis- Za prsrednictwem t e l e g r a f u

świetlnego zd.radziecki kapitan 
zwrócił S ie  do generała Queipo de 
Elano zawiadamiajac go o swej 
sytuacji i pro.^zac o pomoc. Pan 
generał pomoc obiecał.

Przeszło 6 miesięcy. Pomioc nie 
nadchodziła. Ofensywa armji re­
publikańskiej odrzuciła na połud­
nie wojska faszystowskie. Samo­
loty zrzucały buntownikom bron 
i zywnosc. Było tego jednak mało. 
Kilkakrotnie p o s i ł k i  usiłowały 
przedrzeć sie do klasztoru. Bezs- 
kutecznie.

Zapasy klasztorne zaczęły sie 
wyczerpywać. GIod zajrzał faszys­
tom w oczy.

Sytuacja Cortesa stawała sie 
rozpaczliwa. Żołnierze coraz g’los- 
niej burzyli sie. Dyscyplinę trzeba 
było utrzymywać barbarzynskie- 
mi środkami. Z(t tutjwniejfi^a nie~ 
enbordynucje - pozbawienie nu je­
den dzień zywnosc’, N AW ET  I 
KOBIETY BYŁY K AR ANE GŁO­
DÓWKA!

Pewnego dnia faszystowski ka­
pitan kazał rozstrzelać 3 żołnierzy 
ze jakieś błahe przewinienie. Od 
tego dnia nie czuł juz sie pewnym 
życia. Rzadko wychodził ze swego 
mieszkania, a gdy juz wychodził 
to z rewołyerem w reku! W  K LA ­
SZTORZE ZNAJDOW AŁO SIE 22 
CIĘŻARNYCH KOBIET. Miesz­
kały w piwnicach. Tak jak i inne 
otrzymywały 50 gramów chłeba 
dziennie. Liczne matki i dzieci 
umierały z głodu i chorob.

Rozpoczynają sie dezercje. Wia­
domość o każdej z nich przyjmo­
wana była przez Cortesa wybu­
chami wściekłości. Kary sypały 
Sie coraz srozsze. Wiekszosc jed­
nak żołnierzy—choc nienawidziła 
swego kapitana —- obawiała sie 
przejść na stronę Repubłiki. Ckicar-

h.ASZ^ZM IX) i) MIII VnZ)'\ST\\'OI Oto dziaci zainkriietr w klasztorca \'irjfan dr la
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dsisci i ich zony myśleli ze zasta­
na zamordowani!

29 kwietnia miała sie zaczac 
wielka ofensywa wojsk republi­
kańskich. I  oto z okopow wolno­
ści rozlega sie potężny glos głoś­
nika... R EPUBLIK A CHCE U N I­
K NĄĆ  ZBYTECZNYCH OFIAR... 
ZW R ACA  SIE DO CORTESA... 
NIECH  SIE PODDA... NIECH  
CHOCIAŻ W YPUŚCI KOBIETY  
I DZIECI... RZĄD IM G W A R A N ­
TUJE CZULĄ OPIEKE...

Zdrajcę nie ruszyło rerce. Ka­
zał otworzyć ogień.

I oto atak. Artyłe.rja zarzuciła 
klasztor chmara pocisków. Repu­
blikańskie s a m o l o t y  zrzucają 
bomby. W klasztorze, wsrod pie- 
kieelnego huku, slychac plącze 
uwiezionych kobiet i dzieci.

Ruszaja wreszcie tanki. Za ni­
mi piechota. Padaja jedne pozycje 
po drugich. Coraz to bliżej klasz­
toru slychac zwycięskie okrzyki 
Żołnierzy wolności.

Cortes widzi: Wszystko stra­
cone !

GWARDZIŚCI MASOWO RZU­
CAJĄ BRON. N A  DACHU K LA ­
SZTORU P O W I E W A  B IAŁA  
CHORĄGIEW!

Jeszcze o celach faszystowskiej
na Bilbao

otensywy

Virgen de la Cabsza wróciła do 
Republiki. Gdy ukazała sie biała 
chorągiew natychmiast zamilkły 
karabiny. Rannych gwardzistów 
odesłano do szpitali, skąd w kilka 
dni później napisali dziękczynny 
list otwarty. Kobiety i dzieci na­
tychmiast nakarmiono i odesłano 
do Andujaru, gdzie sa otoczone 
najtroskliwsza opieka. Nieszczęś­
liwe myślały ze nie zachowaja ży­
cia. Obecnie z entuzja2anem wy- 
razaja sie o Republice i jej boha­
terskiej armji.

A  zdrajca Cortes?
Ranny podczas ataku tanków, 

został przewieziony do szpitala. 
Po kilku godzinach, pomimo naj­
troskliwszej opieki - zmarł. Jego 
ostatnie słowa przed smiiercia by­
ły: “Niech Boy mi przebaczy” !

Tacy sa faszyści. Sadza ze 
skrucha przedśmiertna mogą us­
prawiedliwić wszystkie swe zbrod­
nie, popełniane z pełna swiado- 
miscia za życia.

Twierdza faszystów z o s t a ł a  
zdobyta. Taki los czeka wszystkie 
twierdze faszystowskie!

A  żołnierze armji faszystows­
kiej? to nasi bracia, nieświadomi 
lub zmuszenii siła do walki prze­
ciw swej własnej sprawie. Lud 
przebaczy im wspaniałomyślnie 
gdy zrozumieją i usiłują napra­
wie swój występek, pomagajac w 
zbudowaniu wolnej i niepodległej 
Hiszpanji.

Juz od 3 przeszło tygodni wojs­
ka faszystowskie prowadza wście­
kła ofer^sywe we prowincji Vizea- 
ya i Guipuzcoa (Kraj Basków). 
Wszystk.e icdzaje broni i wielkie 
siły wojskowe zostały rzucone 
przez generała Franco na front 
Bilbao.

Ofensywę rozpoczęły najlepsze 
wojska: szturmowe brygady fas­
zystowskie, liczne dywizje włos­
kie, komenderowane przez włos­
kich Oficerów i przez niemiecki 
sztab generalny, specjalne oddzia­
ły niemieckie oraz włoskie i nie­
mieckie samoloty, tanki i arma­
ty. Faszyści miele tak wielka 
przewagę liczebna i techniczna, ze 
byli pewni iz w ciągu kilku dni 
pokonają bohaterski lud Basków 
i wkroczą do ich stolicy, Bilbao.

Dlaczego włoscy i niemlecy ge­
nerałowie tak “uwzięli sie” właś­
nie na Bilbao?

Kilka tygodni temu wojska fas- 
z.ystowskie przypuściły wielka 
ofensywę ’^a froncie Kordoby. 
Chodziło im wtedy o opanowanie 
najbogatszych na swiecie kopalń 
rtęci w Almaden. Zostali wtedy 
pobici i wojska republikańskie w 
swej kontrofensywie dotarły na 
S km. od Kordoby. Tym razem 
faszystom chodzi o surowce Kra­
ju Basków. Eksport tych kopalń 
dochodził do 70 % całego ekspor­
tu rudy Żelaznej Hiszpanji. Gdyby 
Hitlerowi udało sie opanować ten 
kraj, zdobyłby sobie wielkie zrod- 
lo surowców a szczególnie rudy 
Żelaznej która, jak wiadomo, 
znajduje sie w  Niemczech w nie­
dostatecznej dla przeprowadzenia 
wielkiego planu zbrojeń ilości.

Ale chodzi tu jeszcze o rzecz 
dużo ważniejsza. Biltao jest naj­
większym dostawca dla Anglji 
pewnego gatunku rudy żelaznej, 
niezbędnej dla przemysłu wojen­
nego. Zbrojenia sie Anglji sa 
jedna z największych przeszkód 
w plan a c h  wojennych Hitle­
ra i Mussoliniego. Dlaczego nie 
upiec przy jednym ogniu 2 piec­
zenie, t. j. zdobyć sobie dostęp do 
niezmiernie bogatych i ważnych 
zrodel surowców a jednocześnie 
uderzyć w żywotne interesy An-

Zagrożenie interesów Anglji 
przez faszyzm otwiera przed Re­
publika nowe perspektywy. Rząd 
angielski który dotąd biernie 
przyglądał sie zdobyciu Malagi i 
trudnościom armji republikańs­
kiej, zajal nagle w sprawie Bil­
bao zupełnie inne stonowisko. 
Anglja zrywa faszystowska blo­
kadę Bilbao, przysyłając statki z 
żywnością, pomaga w ewakuacji

ludności cywilnej —  gazety kon­
serwatywne zmieniły ton i zaczy­
nają —  lepiej pozno niz nigdy!—  
odkrywać okrucieństwa faszys­
tów. Trzeba zresztą zaznaczyć ze 
rozpoczynająca sie zmiana stano­
wiska rządu angielskiego jest w  
znacznej mierze wynikiem akty­
wności ludu angielskiego i wszys- 
kich przyjaciół Hiszpanji. Niem­
niej jednak chodzi tu przedews- 
zystkiem o fakt ze zwycięstwo 
faszystów ugodziłoby w  interesy 
panstwone tego kraju. Wyraźnie 
mówi o tern i niemiecka gazeta

“Deutsche Volkswirt”, która i 
kazuje ze 21 % wwozu do Asj 
pochodzi z Hiszpanji. Gazeta) 
stwierdza ze brak hiszpansW 
rudy poważnie może sparalizostj 
wykonanie projektu zbrojeń 
skich Anglji.

Oto cele faszystowskiej ofe® 
wy na Bilbao) Pomoc angielj 
ogranicza sie jak dotąd tylko j 
przysyłania żywności i ułatwia: 
ewakuacji. Ostatnie depesze 
wia o nowych porażkach nie® 
cko włoskiej armji okupacyjt 
Nie jest to jednak zasługa Anjj 
Gały zaszczyt złamania tej off̂  
sywy przypada bohaterskiej art 
ji Republiki, jej dzielnym żołnie) 
zom i świetnym kadrom.

N U tn

MI

BEZIMIENNI BOHATEROWIE

Kilka dni temu, o polnocy, w.vlecial.v republikańskie samo­
loty nad Saragosse ab.y zbombardować fortyfikacje i osrodld 
przemysłu wojennego. \

Gdy tylko samolot.y znalazły sie nad miastem, natychmiast 
dany został sygnał alarmu. Wszystkie światła zostały pogji- 
szone.

Wtem w mrokach nocnych rozbłysły światła. Jednocześnie 
zapałiły sie wsz.ystkie latarnie miejskie i ulice były w ciągu 
Irilku minut jaskrawo oświetlone. Ułatwiło to naszym łotni- 
kem łjombardowanie wyznaczonych im objektow wojskowych.

Natychmiast po zakończeniu bombardowania, faszystow­
ska policja wkroczyła do elektrowni miejskiej. 2 robotniko.v 
oskarżonych o świadomy i celowy sabotaż zostało natych­
miast rozstrzelanych na miejscu przez pluton falangistow.

Czesc nieznanym bohaterom!
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Grinberg .......w.....................  25
Bernard, Jan .........................  25
Boczar, Marcel ..................  50
Lipszyc, Natan .................. 10
Erlich, S............................... 25
Luboń, Jozef ......................  25
Hajzler, Jozef ..................... 25
Jankowski, Stanislaw ....... 25
Kantar, Ignacy .................. 10
Kaptur, Konstanty .......  25
Matczak, 'Wojciech ............ 25
Węgrzyn, Jan ..................... 10
Pletrowski, Franciszek...... 50
Kijak, Marjan ..................... 10 ,

Pietraszko, Jan ....... .
Simon .........................
Adam ........................
Olek, Jozef ...............
Pietrzak, Władysław .
Kasprzak ..................
Majdrajek, Stanislaw. 
Garmulowicz, Leon ... 
Majcher, Mieczysław.
Potasz, Henryk ........
Maszuda ....................
Zyga, Michał .....................  5®

Kempa, Antoni ...................  25
Deflores, Christophe .......... 20
Maciejewski, Stanislaw .....  10
Wach, Lucjan ..................... 25
Muley .................................  25
Paterek, Jozef .................... 50
Bercman, Abram ...............  25
». (Podpis nieczyt) ............ 50
W ylew ie z ..........................  50
Dolata, Paweł ..................... 25

Kaczmarek .......
Lochtenberg ......
Kasperek ..........
Kucharski .........
Cichowlas, Jozef
Szorec ...............
Elman ...............
Gorowicz ...........
Andre, Martin
Dzyga, Michał ................... ^
Pietrzak, Antoni 50
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